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 Auschwitz    
70. rocznica wyzwolenia obozu zagłady 
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Międzynarodowy Dzień  
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Międzynarodowy Dzień Pamięci o Ofiarach Holokaustu  - upamiętnia wyzwolenie 27        

stycznia 1945 roku hitlerowskiego obozu koncentracyjnego Auschwitz-Birkenau - najwięk-

szego miejsca męczeństwa i zagłady drugiej wojny światowej. Do momentu wyzwolenia, nie-

mieccy naziści zamordowali w Auschwitz ponad milion osób, głównie Żydów, a także Pola-

ków, Romów i radzieckich jeńców wojennych.  

 

Międzynarodowy Dzień Pamięci o Ofiarach Holocaustu został uchwalony przez ONZ w 2005    

roku. Ma na celu mobilizować narody, aby podtrzymać pamięć i edukację na temat Holocaustu, by 

zagłada podczas drugiej wojny światowej była dla wszystkich ludzi przestrogą przed nienawiścią, 

rasizmem i uprzedzeniami. 

Obóz Auschwitz stał się dla świata symbolem terroru, ludobójstwa i Szoah. Utworzony został 

przez Niemców w połowie 1940 r. na przedmieściach Oświęcimia, włączonego przez nazistów do 

Trzeciej Rzeszy.  Bezpośrednim powodem utworzenia obozu była powiększająca się liczba aresz-

towanych masowo Polaków i przepełnienie istniejących więzień. Początkowo miał to być kolejny 

z obozów koncentracyjnych, tworzonych przez nazistów już od początku lat trzydziestych. Funk-

cję tę Auschwitz spełniał przez cały okres swego istnienia, także gdy - od 1942 r. - stał się równo-

cześnie jednym z ośrodków „Endlösung der Judenfrage” (ostatecznego rozwiązania kwestii ży-

dowskiej) - nazistowskiego planu wymordowania Żydów zamieszkujących okupowane przez        

III Rzeszę tereny. 

Na  terenie Birkenau przy pomniku, w tylnej części obozu, znajduje się tablica widoczna na zdję-

ciu z napisem: „Niechaj na wieki będzie krzykiem rozpaczy i przestrogą dla ludzkości to miejsce, 

w którym hitlerowcy wymordowali około półtora miliona mężczyzn, kobiet i dzieci, głównie Żydów 

z różnych krajów Europy”. 
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A u s c h w i t z  

„ L u d z i e  l u d z i o m  z g o t o w a l i   

t e n  l o s ”  -  Z o f i a  N a ł k o w s k a  

 Auschwitz to były hitlerowski obóz koncentracyjny, określany jako największy żydowski cmen-

tarz świata, miejsce masowej  zagłady, kombinat terroru i wstrząsający przykład zorganizowanego ludo-

bójstwa w historii człowieka. 

 Pierwsze obozy koncentracyjne w nazistowskich Niemczech powstawały jeszcze przed druga woj-

ną światową. Osadzono w nich obywateli niemieckich - więźniów politycznych, przeciwników reżimu 

oraz osoby uznane za wrogie dla Trzeciej Rzeszy, które władze hitlerowskie chciały odizolować i znisz-

czyć psychicznie lub fizycznie. 

Po wybuchu  drugiej wojny światowej ogromna część Europy znalazła się pod okupacją niemiecką. Na  

terenach tych wprowadzono niemieckie prawo i administrację, zaczęły się także prześladowania ludności 

cywilnej. Szczególnie okrutne metody stosowano w okupowanej  Polsce,  którą w przyszłości planowano 

całkowicie zasiedlić przez Niemców. Część polskiego terytorium wcielono bezpośrednio do Trzeciej Rze-

szy, na pozostałych ziemiach utworzono Generalne Gubernatorstwo zarządzane przez niemiecki aparat 

administracyjno - policyjny. 

 Wraz z wybuchem wojny zmieniły się funkcje obozów koncentracyjnych. Stały się one miejscem 

terroru i zagłady i źródłem niewolniczej siły roboczej. Obok już istniejących obozów powstawały nowe o 

różnym charakterze i przeznaczeniu (obozy natychmiastowej zagłady Żydów, koncentracyjne, pracy, je-

nieckie i inne). Największy z nich to Auschwitz. Był obozem koncentracyjnym dla więźniów różnych na-

rodowości, miejscem zagłady Żydów, którzy stanowili około 90 % jego ofiar i eksterminacji Cyganów, 

dostarczał taniej, niewolniczej siły roboczej. Wykonano w nim tysiące egzekucji. Został założony w 

1940r. dla obywateli polskich. Kierowano do niego głównie osoby uznane przez hitlerowskie władze oku-

pacyjne za niebezpieczne i niepożądane. Byli to przede wszystkim przedstawiciele polskiej inteligencji, 

członkowie ruchu oporu oraz przywódcy życia politycznego, kulturalnego i społecznego, czyli osoby ma-

jące wpływ na wychowanie społeczeństwa i kształtowania jego postaw. Polacy byli kierowani do KL Au-

schwitz do końca jego istnienia. Pierwszy polski transport przybył 14 czerwca 1940r. (728 osób z Tarno-

wa), a ostatni w drugiej połowie 1944r. Spośród co najmniej 140 –150 tys. Polaków przywiezionych do 

obozu zginęła ponad połowa; była to największa po ludności żydowskiej liczba ofiar. 

Od 1941r. Hitlerowcy zaczęli kierować do obozu obywateli innych okupowanych państw. Byli wśród 

nich głównie więźniowie polityczni: Czesi, Jugosłowianie, Francuzi, Austriacy, Niemcy, a także radziec-

cy jeńcy wojenni i ludność cywilna z okupowanych terenów ZSRR. 

 Jak wyglądało życie w Auschwitz? Warunki bytowania pozwalały na przeżycie kilku miesięcy. 

Głód, katastrofalne warunki sanitarne i higieniczne, brak odpowiedniej odzieży i lekarstw oraz mordercza 

praca, powodowały ogromna śmiertelność więźniów. Ginęli oni także w egzekucjach - przez powieszenie 

lub rozstrzelanie - lub też wskutek śmiercionośnych eksperymentów medyccznych. Oprócz Ściany Śmier-

ci, istotną rolę odegrał Blok Śmierci (blok 11). W jego podziemiach znajdowały się cele śmierci i tortur. 

 W obozie skrupulatnie prowadzono  statystykę i ewidencję więźniów. Wydawano numery, które 

zastępowały nazwiska. Początkowo fotografowano więźniów w trzech pozycjach, a później zaprzestano z 

powodu dużej śmiertelności i problemów z identyfikacją zwłok.   
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Od jesieni 1941r. wprowadzono tatuowanie numerów na lewym przedramieniu. Łącznie zarejestrowa-

no około 400 tyś. więźniów,  ponad połowa z nich zginęła w obozie. 

 Dlaczego wybrano Oświęcim do ostatecznego rozwiązania kwestii żydowskiej? Heinrich 

Himmler oświadczył Rudolfowi Hössowi (komendant obozu oświęcimskiego): „Wyznaczyłem na ten 

cel Oświęcim, zarówno z uwagi na jego korzystne położenie pod względem komunikacyjnym, jak i 

dlatego, że obszar ten można łatwo odizolować i zamaskować […]”. Transporty przybywały z prawie 

całej Europy, a odległość pomiędzy  Auschwitz a miejscem załadunku dochodziła do 2400 km. Nowo 

przybyłych kierowano na rampę kolejową, gdzie odbywała się selekcja. Odbierano im bagaż, segrego-

wano go i wysyłano do Trzeciej Rzeszy. Wykorzystywano nie tylko mienie pomordowanych, ale także 

ich włosy, popiół. po spalonych ciałach i sztuczne zęby z metali szlachetnych. Z każdego transportu 25 

–30 %  kierowano do obozu. Skierowanie nie oznaczało darowania życia, było jedynie odroczeniem 

wyroku śmierci. 

 W Auschwitz prowadzono zbrodnicze eksperymenty medyczne na więźniach - głównie na Ży-

dach i Cyganach np.: doświadczenia  sterylizacyjne., badania nad zagadnieniem bliźniactwa, badano 

tolerancję i skuteczność nowych leków i preparatów. Setki więźniów i więźniarek, w tym wiele dzieci, 

zginęło śmiercią męczeńską w trakcie tych eksperymentów, a Ci co przeżyli zostali na zawsze okale-

czeni. 

Ze względu na to, że w obozie początkowo umieszczono głównie Polaków, oni też tworzyli konspira-

cję obozową w pierwszym okresie (do połowy 1940r.). Jednym z nich był wybitny działacz polskiego 

ruchu oporu Witold Pilecki (w obozie przebywał pod nazwiskiem Tomasz Serafiński), który celowo 

dał się ująć podczas łapanki w Warszawie, aby tą droga dostać się do obozu i utworzyć tam tajna orga-

nizację. Na polską konspirację w obozie składały się grupy wojskowe oraz partie polityczne. 

Bardzo ważną formą działania więźniów była samopomoc koleżeńska. Dla nowo przybyłych do obozu 

ważne były opieka, pomoc, rada, przyjazne słowo czy życzliwy gest ze strony więźniów, którzy wcze-

śniej znaleźli się za drutami i mieli już pewne doświadczenie. Postawa moralna więźniów o wyjątko-

wej osobowości i charyzmie miała ogromny wpływ na morale pozostałych (np.. Ksiądz Maksymilian 

Kolbe). Samopomocą otaczano przede wszystkim słabych i wycieńczonych. Miejscem, gdzie rozwija-

ła się ona szczególnie, stał się szpital obozowy. 

 Istotne znaczenie miała również pomoc żywnościowa np.. Jeden więzień rezygnował ze swojej 

racji żywnościowej na rzecz drugiego, dzielono się paczkami żywnościowymi, otrzymywali je więź-

niowie aryjscy. Najwięcej żywności zdobywano okradając esesmanów. Znaczna ilość jedzenia i le-

karstw docierała tajnymi drogami, od ludności cywilnej i działającej wokół obozu polskiej konspiracji-   

członków Armii Krajowej, PPS czy Batalionów Chłopskich.  

 Bardzo istotną rolę odgrywała w życiu więźniów wiara w Boga i potajemne praktyki religijne. 

Podtrzymywały na duchu, umacniały zachwianą wiarę w człowieka, rodziły nadzieję przetrwania i po-

magały zachować te wartości, które naziści usiłowali w człowieku zniszczyć. 

 

  

Auschwitz 
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Ogółem w latach 1940-1945 do KL Auschwitz przywieziono ok. 1,3 mln 

osób. Największą grupę, liczącą ok. 1,1 mln, stanowili Żydzi, następnie Polacy 
– 140-150 tys., Romowie – 23 tys., sowieccy jeńcy wojenni – 15 tys. Więź-

niowie innych narodowości, których łącznie było ok. 25 tys., stanowili mniej-
sze grupy liczące od kilku tysięcy (Czesi, Białorusini, Francuzi, Niemcy, Rosja-

nie), przez kilkaset (Jugosłowianie, Ukraińcy) do kilku lub kilkudziesięciu 
osób. W KL Auschwitz zginęło co najmniej 1,1 mln ludzi, wśród nich najwięcej 

Żydów – ok. 1 mln, następnie Polaków – 70-75 tys., Romów – 21 tys., jeń-
ców sowieckich – ponad 14 tys. Natomiast wśród więźniów pozostałych naro-

dowości życie straciło ok. 10-15 tys. osób.  

ZAKOŃCZENIE AKCJI ZAGŁADY W AU-

SCHWITZ, EWAKUACJA I WYZWOLENIE 

OBOZU  W drugiej połowie 1944 r., 
w związku ze zbliżaniem się armii so-

wieckiej, władze niemieckie przystąpi-
ły do wstępnej ewakuacji więźniów KL 

Auschwitz. Łącznie do innych obozów 
koncentracyjnych wywiezionych zosta-

ło ok. 65 tys. osób. Kierownictwo obo-
zu przystąpiło także do zacierania śla-

dów zbrodni. Wywożone były w głąb 
Trzeciej Rzeszy dokumenty, mienie 

zagrabione Żydom, materiały zgroma-
dzone w magazynach budowlanych. 

Późną jesienią 1944 r. liczba transpor-
tów kierowanych na zagładę do Au-

schwitz znacznie zmalała, zaś z po-

czątkiem listopada zaprzestano zabija-
nia deportowanych w komorach gazo-

wych. Wątpić należy, czy mogło to 
mieć związek z zamiarem stopniowego 

łagodzenia represji (w obliczu zbliżają-
cej się klęski Niemiec); przypuszczal-

nie wynikało to stąd, iż niemal wszyst-
kie większe skupiska Żydów w kontro-

lowanej przez nazistów części Europy 
zostały już unicestwione.   

W połowie listopada 1944 Sonderkom-

mando (specjalne oddziały o charakte-
rze policyjnym) skierowano do roz-

biórki krematoriów II i III, pozosta-

wiając nienaruszone krematorium V, 
w którym spalano na bieżąco ciała 

więźniów zmarłych w obozie.  

 

Wcześniej zapewne esesmani odseparo-

wali kapów z tego komanda i jako naj-
bardziej „wtajemniczonych” wysłali do 

KL Mauthausen, gdzie ich później za-
mordowano. O pozostałych więźniach 

Sonderkommando w chaosie ewakuacji 
przypuszczalnie po prostu zapomniano. 

Udało im się zatem wmieszać w kolum-
ny marszowe i w ten sposób, nierozpo-

znani, trafili do różnych obozów w Rze-
szy. Esesmani zdołali natomiast jeszcze 

przed nadejściem oddziałów Armii Czer-
wonej założyć ładunki wybuchowe i wy-

sadzić w powietrze krematoria i komory 
gazowe w Birkenau oraz podpalić maga-

zyny ze zrabowanym mieniem (tzw. Ka-

nada), którego władze obozu nie zdołały 
wywieźć. Palone były również pozostałe 

w obozie dokumenty.  
Wieczorem 17 stycznia 1945 r. więźnio-

wie KL Auschwitz stanęli do ostatniego 
apelu. Od 17 do 23 stycznia trwała ewa-

kuacja około 58 tys. więźniów z KL Au-
schwitz i jego wszystkich podobozów. 

Wielu z nich zginęło w podczas marszu i 
transportu koleją.  

Gdy 27 stycznia żołnierze Armii Czerwo-

nej weszli na teren obozu, znajdowało 

się tam około 7 tys. więźniów, głównie 

chorych i wycieńczonych fizycznie, któ-

rzy nie byli w stanie uczestniczyć w 

ewakuacji. W tym samym mniej więcej 

czasie żołnierze sowieccy oswobodzili 

jeszcze około 500 więźniów znajdują-

cych się w kilku podobozach. 
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„Kto nie pamięta historii skazany jest na jej ponowne przeżycie”. 

George Santayana - taki napis widnieje na jednej ze ścian w Auschwitz 

„Tutaj  

żadna droga nie prowadzi z 

powrotem 

tutaj  

Pozostajesz  

sam na sam 

Z biciem 

twego serca 

z popiołami pod trawą 

tutaj kończą się słowa” 

Birkenau, Volker von Torne 

Birkenau 

„Tutaj ziemia posiwiała od popiołu…  

I niebo wydaje się być nie błękitnym lecz ołowia-

nym. Oświęcim.  

Puste baraki, wartownicze wieże, rzędy drutów kol-

czastych, kominy krematorium.  

W jednym z bloków - sterta kobiecych włosów.  

Na szarej ścianie - wydrapany napis: „Ola. 43 rok”. 

 

Ola z Oświęcimia, Władimir Kukowiakin 



 W czasie okupacji niemieckiej działalność założonego przez 

niego w 1927r. klasztoru Niepokalanów została zawieszona, 

pozostałych ok. 40 zakonników Niemcy aresztowali 19 

września 1939. Po wyjściu na wolność zorganizował w 

klasztorze ośrodek usług dla okolicznej ludności i oddał się 

pogłębianiu formacji pozostałych przy nim współbraci. Po-

wtórnie aresztowany 17 lutego 1941, przesłuchiwany i wię-

ziony na Pawiaku. 

28 maja 1941 trafił do obozu koncentracyjnego Auschwitz, 

gdzie otrzymał numer 16670. W obozie dobrowolnie wybrał 

śmierć głodową w zamian za skazanego współwięźnia Fran-

ciszka Gajowniczka. Ojciec Kolbe zmarł 14 sierpnia 1941 

dobity zastrzykiem trucizny – fenolu. Jego ciało zostało spa-

lone w obozowym krematorium. Natomiast 25 października 

1944 Franciszek Gajowniczek został przeniesiony do obozu 

koncentracyjnego KL Sachsenhausen, gdzie doczekał się 

wyzwolenia przez wojsko amerykańskie. 

Rotmistrz kawalerii Wojska Polskiego, współzałożyciel Taj-

nej Armii Polskiej, żołnierz Armii Krajowej, więzień i orga-

nizator ruchu oporu w KL Auschwitz. Autor raportów o Ho-

lokauście, tzw. Raportów Pileckiego.  

Brał udział w powstaniu warszawskim. Początkowo walczył 

jako zwykły strzelec w kompanii „Warszawianka”, później 

dowodził jednym z oddziałów zgrupowania Chrobry II, w 

tzw. Reducie Witolda (dawna siedziba redakcji 

„Rzeczpospolitej”). 

W latach 1944–1945 przebywał w niewoli niemieckiej w 

stalagu 344 Lamsdorf (pol. Łambinowice), oflagu VII A w 

Murnau. 

Oskarżony i skazany przez władze komunistyczne Polski 

Ludowej na karę śmierci, stracony w 1948. Oskarżenie anu-

lowano w 1990. W 2006 otrzymał pośmiertnie Order Orła 

Białego, a w 2013 został awansowany do stopnia pułkowni-

ka.  

K s .  M a k s y m i l i a n  K o l b e  

( 1 8 9 4  – 1 9 4 1 )  

W i t o l d  P i l e c k i ( 1 9 0 1 — 1 9 4 8 )  
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Egzekucje przed tzw. Ścianą Śmierci — na dziedzińcu pomiędzy blo-

kami nr 10 i 11, miejsce rozstrzeliwania więźniów, głównie Polaków. 

 „Pod kamiennym murem na podwórzu bloku 11 ustawiona jest czarna ściana. Ściana ta, 

składająca się z czarnych płyt izolacyjnych, stała się końcowym kamieniem milowym istnienia ty-

sięcy niewinnych ludzi: patriotów, którzy nie chcieli w zamian za korzyści materialne zdradzić 

ojczyzny; więźniów, którym udało się zbiec z oświęcimskiego piekła, lecz gorzki los chciał, że zo-

stali ujęci; świadomych narodowo mężczyzn i kobiet z wszystkich krajów okupowanych przez 

Niemców. Rozstrzeliwuje Rapportführer [Gerhard Palitzsch] lub dozorca aresztu. By nie zwracać 

uwagi przechodniów na szosie biegnącej nieopodal muru, używają małokalibrowego karabinku z 

magazynem na 10 do 15 strzałów. Aumeier, Grabner i ich każdorazowy pachołek, ukrywający 

przygotowaną do strzału broń za plecami, stoją rozparci, upojeni świadomością władzy. W głębi 

kilku zastraszonych grabarzy czeka z noszami, by spełnić smutny obowiązek. Nie potrafią ukryć 

przerażenia, które maluje się na ich twarzach. Koło czarnej ściany stoi więzień z łopatą. Inny wię-

zień siłacz, wybrany spośród sprzątaczy, sprowadza biegiem pierwsze dwie ofiary. Trzyma je za 

ramiona i przyciska twarzami do ściany […]. Mimo, że to chwiejące się szkielety – niejeden z nich 

wegetował w cuchnącej piwnicznej celi, w jakiej nie wytrzymałoby nawet zwierzę – ledwo trzyma-

ją się na nogach, wielu z nich woła jeszcze w ostatniej sekundzie «Niech żyje Polska» lub «Niech 

żyje wolność». W takich wypadkach katowski pachołek spieszy się ze strzałem w potylicę, bądź też 

usiłuje zmusić do milczenia brutalnymi ciosami. […] Obojętnie czy to byli mężczyźni, czy kobiety, 

młodociani czy starcy, niemal bez wyjątku obserwowano ten sam obraz: ludzie ci ostatkiem sił 

mobilizowali się, by godnie umierać. Żadnego skomlenia o łaskę, za to często ostatnie spojrzenie 

bezdennej pogardy, na którą owi prymitywni czeladnicy mordu umieli odpowiedzieć jedynie sady-

styczną wściekłością. Ledwie słyszalnie pada strzał po strzale. Rzężąc padają ofiary.  

Auschwitz w oczach SS. Rudolf Höss, Pery Broad, Johann Paul Kremer. 
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Moje przeżycia i refleksje z wycieczki do Oświęcimia. 

 

 W dniu 14 listopada 2012 roku wraz z kolegami i koleżankami z mojej szkoły pod opieką 

pani Beaty Rybarczyk oraz Barbary Similak wybraliśmy się na wycieczkę do Oświęcimia. To była 

moja druga wycieczka w to miejsce wywołujące przerażające, niezapomniane wrażenia. Wyruszy-

liśmy ok. godziny 7:00 w mglisty i deszczowy poranek. Około godziny 12:00 dotarliśmy do 

Oświęcimia, miasta, w którym znajdował się hitlerowski obóz zagłady  Auschwitz - Birkenau. 

Wejście do obozu otwierała brama, na której widniał napis „Arbeit macht frei”, czyli „Praca czyni 

wolnym”. Dodam jeszcze, że w słowie „Arbeit” zostało celowe odwrócenie literki „b” aby dać do 

zrozumienia, że nie do końca jest to dosłowna nazwa tego obozu. Ten, kto przekroczył próg bramy 

nie miał szans na wolność, czekało go tam jedynie cierpienie, zniewolenie i śmierć. Kolumny 

więźniów wprowadzanych do pracy i powracających do obozu przekraczały tę bramę często przy 

dźwiękach obozowej orkiestry symfonicznej. Na terenie Auschwitz I niektóre bloki i budynki obo-

zowe pełniły specjalne funkcje. W każdym z budynków znajdowały się liczne fotografie, przedsta-

wiające  ludzi w różnym wieku i w różnej sytuacji. Były także fotografie ukazujące pociągi przy-

wożące ludzi, których czekała śmierć w komorach gazowych. Oprócz zdjęć  znajdowały się różne-

go rodzaju dokumenty oraz przedmioty codziennego użytku, umieszczone za ogromnymi szybami. 

Były to sterty butów, okularów, toreb podróżniczych, garnków, szczoteczek i protez, a także  wło-

sy, dziecięce ubranka, które wywarły na nas ogromne wrażenie. W tym pomieszczeniu, również za 

szybą, leżała kupa aluminiowych puszek po silnie trującym gazie „Cyklonie B”, którego wcześniej 

używano do dezynsekcji. Jak już wcześniej wspomniałem, niektóre bloki i budynki pełniły spe-

cjalne funkcje. Dziewięć bloków (1,2,3,12,13,14,22,23,24) stanowiło odgrodzony obóz dla ra-

dzieckich jeńców wojennych. Blok 11 był wewnętrznym więzieniem przeznaczonym do odbywa-

nia kar za naruszenie prawa obozowego.  Znajdowały się tu m.in. tzw. cele stojące, które mogli-

śmy obejrzeć. Były one tak małe, że zamknięci w nich po 4 osoby musieli pozostawać w pozycji 

stojącej przez całą noc, a niekiedy przez kilkanaście z rzędu. Zobaczyliśmy również dziedziniec 

bloku 11, na którym stosowano tzw. karę słupkową. Na parterze bloku mieściły się cele, w których 

więźniowie czekali na rozstrzelanie pod Ścianą Śmierci znajdującą się na dziedzińcu między blo-

kami 11 i 10. Pod koniec zwiedzania pan przewodnik zaprowadził nas do krematorium i tam po-

dziękował nam za to, że potrafiliśmy odpowiednio się zachować oraz uważnie wysłuchać tego, co 

chciał nam przekazać. Po zwiedzeniu pierwszego obozu Auschwitz I (Oświęcim), pojechaliśmy do 

drugiego Auschwitz II – Birkenau (Brzezinka). Początkowo był to obóz koncentracyjny, potem 

także miejsce masowej eksterminacji, wyposażone w komory gazowe i krematoria. W drugim ob-

ozie były specjalnie zaprojektowane i wzniesione zespoły komór gazowych z krematoriami 

(najpierw prowizoryczne, w adaptowanych domkach chłopskich zachowanych na jego terenie, a 

następnie specjalnie wybudowane dla tego celu). Obozy miały ze sobą połączenie linii kolejo-

wych, po których jeździły koleje z wagonami. W wagonach do Birkenau przywożono najwięcej 

ludzi. Zatrzymywały się one na środku obozu i tam robiono selekcje, które były przypadkowe. Dy-

rygując ręką oficerowie wyznaczali miejsce (dość często niezgodne z wykwalifikowaniem czło-

wieka) pracy albo śmierci . Następnie poszliśmy zobaczyć płytę upamiętniającą 1,5 mln ofiar obo-

zu w Auschwitz. Później zobaczyliśmy ruiny bunkrów, które zostały zbombardowane. W końco-

wym etapie zwiedzania zobaczyliśmy baraki obozowe, w których  ludzie się nie mieścili, spali na 

sobie, warstwami nie było mowy o przestrzeganiu zasad higieny. Wewnątrz baraków stały prycze 

zbudowane z drewnianych desek. Standardowo były przeznaczone dla dwóch ludzi, lecz z braku 

miejsc, więźniowie spali pod pryczami na zimnym podłożu. Najgorzej mieli w okresie zimy, gdzie 

temperatura dochodziła do  –20oC.  

 Była to dla mnie wyjątkowa lekcja historii, którą w swoim życiu powinien doświadczyć 

każdy człowiek, a zwłaszcza Polak, aby zdać sobie sprawę z ogromu cierpienia jakie dotknęło to 

miejsce.              Marcin               
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